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Scena” w Karczmie. 
Rano w miesiącu Marcu 1829, Poczta 
ż Antibes stanęła przed małą karezmą bli- 


sko Estrelles, a gospodarz upraszał nas, 


abyśmy wysiedli, gdyż musiemy ieszcze 
czekać, aż rzeka o pół godziny ztąd odle. 
gł», która przez deszcz wezbrała, znowu 
opadaie. Wiadomość ta wprawiła w -zły 
humor całe towarzystwo, nie można ie- 
dnak było temu zaradzić. Wysiadłszy prze- 


to, wolaym krokiem udaliśmy się do brus | 


"dnego pokoiu, gdzie kazaliśmy rozniecić 
„ogień, zapalić świece, i dla przepędzenia 
'€zasu nadsłuchiwaliśmy, czy kto nie przy 
ieżdża, spodziewając -się wynagrodzić sobie 
za' fatalny los, który nas spotkał w uwa. 


Żania  gniewliwych spoyrzeń każdego 
przybywaiącego podróżnego. Jakoż nie 
długo czekaliśmy, gdyż wkrótce przybył 


Baron Niemiecki, w własnym polsŹdzie, Na- 
przód z nieukontentowaną miną, oglądał 
ubogie izby karczmy, i widocznie wahał się, 
czy ma się złączyć. z podróżnemi dyliżan. 
sh; przezwyciężył nareszcie swą dumę, i 
zasiadł w naszym: gronie , od którego starał 
się. odróżnić, * zwineńiąc całą śwoią 
uwagę ną piękną Rzymiankę, która z swym 
bratem, artystą, iechała do Florencyi; nie 
był iednak bardzo” szczęśliwym, w swym 
. seatymentalnym zalęcia się, gdyż uymują. 
cy Francuz tak mile zatrudniał idy iedao 


wniesiony, 


ścioła, jednak wyznać masżęy 


pó że Kas wała się na io bydź glu- 
chą. — Zaledwie zaięliśmy. znowu nasze 
mieysce przy kominie, gdy kuryer Portu= 
galski stanął w podróży awoićy z Lisbo= 
głośno klnąc, konie. 
również do nas się 


ny do Rzymu, 
czną zwłokę. I on 
przyłączył. W kilka minut przybył Kare 
dynał, Arcy-Biskup w Toulouse, który ie~ 
chał do fisymu, na konklawę. Mla sto» 
sownego przyięcia tak znakomitego go. 
Ścia, karczmarz ustąpił mu swe własne 
pomieszkanie, a Jego Świątobliwość został. 
przez dwóch z swych ludzi przez brudy 
Był to człowiek dagodny;, } 
mały, znadzwyczay Żżywemi oczami na ie 
go S2'lat; wzbudził on ieszcze większy 
interes , na-swoią korzyść, że niedawne 


(był wystawiony na prześladowania: Minie ` 


strów;, gdyż broniąc w przywilelach  narne 
szone: duchowieństwo , napisał artyku! z go» 
dłem: Etiam si-ormnes, ego nom; a tak 
chętnie, odkryliśmy przed nim głowy. =e 


"Lecz: chociaż całe towarzystwo, piękna Rays 


mianka i Portugałczyk prawdziwie się: U 
cieszyli, widząc tak godaego członka Ko- 
że” ober 


eność iego kucharza byłą upragaioną; 
przybyciem»  iego, - bykśmy bowiem w 
kłopocie © obiad, gdyż nasa- gospo» 


darz. iĝ nie jest w stanie 
dostatecznego opatrzenia tylu osób. Teraz 


przyznał się, 
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` pręd:o wszystkie trudności były załatwione, 
i otrzymaliśmy dowód, co sam talent, 2 li- 
chemi środkami sprawić może, 
professor gastronomii, godny swego wyso- 
kiego powołania, niezwłvcznie obiął na- 
czelne dowództwo w kuchni, a opatrzyw- 
szy poprzednio. swego Pana, zaszczycił 
i nas przygotowaniem 
którćy wspólnie z nami użył. Nie trzeba 
"dowodzić, że to nas w doskonały humor 


wprawiło. Na wety przyniosł Portugalczyk 


z poiazdu kilka butelek wina Hiszpańskie- | 
ga, i paczkę cygarów Hawańskich, z te-, 


mi dodatkami, spędziliśmy wesoły wieczór, 
4 nie bard:o Żałowaliśmy zwłoki, która 
tylu zupełnie obcych sobie z różnych na. 
rodów, i celów podróży, połączyła w do- 
bre koleżeństwo. 


Nauka w Xięgarni. 

W Anglii znayduie się pewna klassa | 
czytelników ulicznych, na których bez li- 
- tości spoglądać mie można. Ci biedni lu- 
dzie, którym zupełnie zbywa na środkach 
do kupienia xiążek lub przynaymaićy ich 
pożyczania, kradną sobie w otwartych skle- 
pach niektóre wiadomoś.i, podczas gdy 
właściciel zwraca na nich złośliwe i nie- 
bierpliwe spoyrzenia. Czytaią xiążkę od 
deski do deski, i każdćy chwili zabroniee 
nia się spodziewają, a iednak nie mogą sję 
zrzec tóy uciechy z obawą połączónćy, — 
Tym spósobem Marcin B... 
czytał dwa tomy Klaryssy, aż xięgarz go 
spytał, czy chce to dzieło kupić. B.... zas 
pewnia, Że to taiemne czytanie, większe 

` mu sprawia ukontentowanie; iak każde 


inne. 
- ——— M 


Kardynała : miejaki 0248 bawił w Indyach, złapawszy 


| młodą małpę, przyniósł ią do namiotu, 


wyborney uczty, 


| małpę, z swą młodą do namiotu. 


powoli prze: . 


Cywilizacya Małp, 
«Służący jednego lekarza, który przez 


gdzie iak naylepsze o nią miano staranie; 
lecz motka małpeczki, rozpaczała, nad stra- 

tą swego dziecięcia, i we dnie i w nocy, 

napełniała powietrze w bliskości namiotu- 
Żałosnym swym krzykiem. [Lekarz znu- 

dziwszy to sobie, .rozkazał oddąć matce . 
iéy dziecie. Biedne to Źwierzę z naywięk. 
szą oddaliło się radością , obie nie byłfyjużie- 
dnak przyięte od towarzystwa małp, do 
którego należały ; tak stara iak i młoda, 
zostały wypędzone, zapewne ż nienawiści, 
Że znaydówały się między ludźmi. W kil. 
ka dni późnićy, lekarz 2 nay większćm po- 
dziwieniem, spostrzegł powracaiącą starą 
Samica 
bardzo znękana przybyła do namiotu, z0- 


` | stawiła tu swe dziecię, a oddaliwszy sięo 


kilka kroków, 'zdechła. Ciało biednego te. 
go źwierzęcia było bardzo wychudłe, po- 
ranione i zdrapane, ż czego można poznać, 
iak źłe iego towarzysze z nićm się obchodzi» 
li. Nie znalazłszy dlasiebie schronienia , 
powierzyło więc znowu swe dziecię tym 
rękom, które były nieszczęścia iego prays 
czyn. ; 
Odnawianie obrazów za pomocą wody 
nasyconćy kwasorodem (aqua oxigenata.) 


P. Thénard, któremu sztuki piękne 
winny tyle pożytecznych wynalazków, zro- 
bił ważną przysługę malarstwu przez od. 
krycie sposobu niszczenia plam ezarnych , 
zwyklę występniących na dawnych malowie 
dłach. W naystaranniey zachowywanych 
kollekćyach nie można ustrzedz obrazów od 


E 
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tego następstwa, Plamy te pochodzą 2 Le- 
psucia się farby białey, robionéy z węgla- 
nu ołowiu; para wodorodu siarczystego , 
*ozlana w powietrzu, dotykając się białego 
m 'lowidła, kombinaie się z węglanem oto- 
wiu, rozkłada go i obraca na czarny -siar- 
«zyk ołowiu, który, skoro się napaści wo. 
dą nasyconą kwasorodem, w mgnienia oka 
przemienia się na siarczan ołowiu, takoż 


biały. Wody tćy można dostać w apte-. 


kach. 


MW ygubienie gąsiemic na drzewach owo- 
cowych. 
Wiadomo, że wapnoiwysuszone; iest 


naydzielnieyszym środkiem przeciw gasieni- 


com. Pewien ogrodnik loflantski nżywa 


go sposobem następnym. Wapno zgaszone | 


przykrywa na kilka godzin ziemią, przez 


co staie się miększćm i pulchnieyszćm, prze- 


siewa ie potóm przez sito i posypuie nićm li- 


ście i pnie drzew ze wszystkich stron; przed | 


posypaniem skrapia drzewa przez sikawkę. 


W przeciągu iednego daia gąsienice prawie 
| wszystkie giną , pozostałe słabieią i naydaley 


następnego dnia spadaią, Po czćm drzewo 
odzyskuie dawną siłę i naturalną barwę. 
EOE ED , 
Prezerwatywa przeciw muchom. 
Ze wszystkich sposobów używanych 
przeciw muchom nayskotecznieyszy iest 
olejek laurowy. Zapach tego oleyku jest 


mocny, lecz nie przykry; muchy tak się go 


boią, Że na sprzętach nim napuszczanych 
nigdy nieprzysiędą i nawet z ieby tćy się 
wynoszą. 


LL. 


Oczyszczanie i stwardzanie łoiu. 


Wiadomo iuż iest, Że cheąc oczyścić łóy . 


i stwardzić tak, Żeby zrobione zeń świe. 


ce nie płynęły, były białe i iasno paliły 
się, potrzeba do stopionego łoju przytnie. 
szać kwasu saletrowego (selwaseru); ale | 
proporcya iego niebyła dotąd dostatecznie 
oznaczoną. Podług nowych doświadczeń 
trzeba na 80 funtów czystego łoju, rozto- 
pionego, brać jeden łót kwasn saletcowe- 
go. Jeżeli łóy iest z plewami, należy po- 
mnażać ilość kwasu aż do dwóch *%ótów, 
to iest na łóy naybrudnieyszy. Po. wlanin’ 
kwasu, łóy mieszać póty, aż nabierze kolo- 


$ ru pomarańczowego, wtedy zdiąć go zo- 
f gnia, ostudzić i pod mocną prassą wyci- 
|snąć, przez co odłączy się odeń płyn o- 


leyny, skombinowany z kwasem, pozosta- 
bie zaś massa twarda, która po wybiele- 
niu zwyczaynym sposobem, zdatną iuż iest 
na Świece. 


O cukierkach zafarbowanych truiącemi isto» 

tāmi przez G. Trevet. 
Bulletin des Sciences technologiques. 
Naprzód w Paryżu, a potćm, mówi 

Pan T,cvet, po Departamentach , w czasie 
odbywanćy umyślnie podróży, przekonałem 
się, że cukry kolorowe zawierały w sobie 
istoty szkodliwe, Cukroware migdały mia. 
ły w sobiesiarczyk czerwony ołowiu (cyna. , 
ber); cukry Żółte, chsomian ołowiu, mak 
cukrowy czyli drobne cukierki zielone, któ. 
rych zwykle używają do posypywania ciast, 
zafarbowane były zieloną farbą Szweinfarte 

ską czyli podarsenianem miedzi. 


Następnie wynurza Pan Tróvet Życze. 
nie,aby urzędnicy po miastach czuwający nad 
zdrowiem publicznem , ostrzegali o tćm nie- 
bezpieczeństwie publiczność i zarazem podali 
cukiernikom spis farb, którychby im wolao 
było używóć. 
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s4 Pan Tróvet rozbierał ‘pró 


‘żółtych i migdałów czerwonych. Pierwsze 


nie zawierały w sobie ciał minerálnych, mi- | 
gdały zaś zafarbowane były grube cyno- | 


brem, a drobne karminem, który bynay- 
mnićy nie iest szkodliwym. Ostatnie są bar- 
dzo łatwe do poznania na samo spoyrzenie> 
maią bardzo piękny różowy kolor, gdy tym. 
czasem innych kolor iest słaby i na oko nie 
piękny. 34:54 d 

-Doktor:O’Shaughnessy w Londynie po- 
dał sposoby rozpoznania natury istoty far-. 
„bownćy cukrów, które Pan Trevet przy- 
tacza. E Tan : 


O nowym Aliażu do oprawy dziurek, w któ. 
rych się maią obracać czopki u zegarków. 
i The PhilosoJourns 


Złoto lub' stal bardzo są niedogodne do 
dziurek, w których obracać się maią czopki 
w zegarkach. Pan Bennet, zegarmistrz w 
Helboin, ogłasza, iż wynalazł eliaż, który” 
ma wszystkie pożądane'do tego użytku wła- 
snościy i składa się % 8 drachm złota czy- 
stego, z l drachmy i 20 gran srebra, z 3- 
drachm i 20 gran miedzi, tudzież z I dra- 
chmy palladium (kruszec.) Ostatni metal t4- | 
eży się bardzo dobrze z innemi metalawni, a 
powstały ztąd oliaż topi się w daleko niż. 
szćy temperaturze od tćy, iakićy potrzeba do ź 
topienia ułota: aliaż' ten” iest prawie tak 
twardy iak Żelazo, ale kruższy „ kolor ma 
ezercwono-brunatny; ziarno w rozłamie takie 
iak, stali;. date się bardzo pięknie polerować; 
a tarcie zestalą daleko iest: mnieysze,* ani» 
Želi miedzi ze stalą. Łiotwióy go wyrabiać 
niż inne metale, wyiąwszy miedź. 
saletcowy mało nań działa, © 00% > 

Pan Bennet zrobił zegarek; którego 
wszyskie stępki porobione są z tego aliażu, 


itwa 


bki cukrów | a doświśdkzenie okdżało mu bardzo pomyśle 
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||. Dwayuczeni Francuzcy, Biot i Persozy 
otrzymali nie dawno patent na wynalazek, 
podług którego surowy cukier ma bydź na 
przyszłość krystalizowany.  Dawnićy +Cete 
„Dar surowego cukru wydawał tylko 50 funw 
tów. krystalizowanego produktu, późnićy 


-60, teraz 70 do SQ funt:, a na przyszłość 


wydawać będzie funt: 95. Wynaleziono tak= 
że sposób otrzymywania cukru z buraków 
przez . filtrowanie * wodą do pewnćy tem- 
peratury, gdy dawnićy © otrzymywano tas 
kowy przez tłoczenie , przez eo koszta 
fabrykacyi mie tylko: się znacznie pomniey+ 
szą, lecz oraz ilość produkowanego cukru 


4% buraków podwyższy się o 40 procentu. 


ue Tori ET E 
„14 Dziennik, mazyczny Londyński Hare 
monicon twiecdzi, żu Paganini: umyślik waz | 
ieszcze bydź-w bondynie w miesiącu Kv ien 
tniu. „Kruszczowa siła przyciągaiąca za 
nadto działa na tego bohatera iednóy strus 
ny, ażeby, iak, dzienniki Francuzkie twier« 
dzify, zechciał pomyślić o okiem cum, dis- 
gnitate (o spoczynku: z honorem). 


Pewnemu Aoglikowi, maiącemu po 
mieszanie zmysłów , uroiło się, Że chodzw 
na cudzych nogach. Jest tego mniemanias, 
Te iedna iego noga należy do sławney tan- 
cerki Paryskićy, Tuglioni, druga do Jene. 
rala Welingtona. Dla tego na iednćy nosi 
elegancki trzewiczek, no drugićy SB OSMP 
bóf z ostrogą: PER E RTE 

Pawny lekarz w Gdsńsku dowodzi, że 
młode wina, eszczególnie wina pośledniey= 


| sze i zaprawie, szkodliwe są na influencyą, 
| czyli chrypkę, ale za to miód, ów staroży« 


tny napóy naszych oyców, ma bydź wy” 


| bornóm lekarstwóm na tę słabość, ` 


